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* Dra. Bakody'ego zakład organopatyczny.
Od roku juz istnieje we Lwowie zakład ten ,  nabywający 
coraz więcej rozgłosu. Właściciel i zarządca tego zakładu 
odbywał umyślne po d ró ż e ,  aby się lecze.iia rozmaitych c h o 
rób za pomocą szwedzkiej gymnastyki w krajach , gdzie ten 
sposób jest upowszechniony, nauczyć dokładnie Wróciwszy 
do L w ow a, otworzył tu instytut organopatyczny, który nie 
potrzeba mieszać z instytutami ortopedyczncmi. W  tych 
ostatnich odbywa się kuracja za pomocą maszyn, w które 
śrubują pacjentów, leżących na łóżkach lub sofach. W  za
kładzie organopatycznym kuracja odbywa się za pomocą 
zupełnie swobodnego ruchu gymnastycznego. Podczas gdy 
w ortopedjach tylko krzywe ręce ,  nogi,  ramiona etc p ro 
s tu ją ,  w zakładzie swym Dr. Bakody leczy oprócz wszelkich 
skrzywień i koszlawości ciała zew nętrznych, i choroby w e
wnętrzne. Słyszeliśmy o szczęśliwej i pomyślnej bardzo kura- 
cyi z ogólnego osłabienia rnuszkułów, gdzie jedna część ciała 
zupełnie usychać poczynał?. Wyleczono w tym zakładzie 
o ile wiemy, kilka zatwardzeń wątroby, połączonych z kon- 
gestjami.

Jeden pacjent doznawał zupełnego osłabienia orga
nów oddychania. Oddech jego był krótki nadzwyczaj i m ę
czący. Po niedługiej wcale kuracji odzyskał oddech silny, 
normalny. Cierpienia nerwowe i kurcze w żołądku leczy 
p. Bakody bardzo szczęśliwie. Osobliwie powiodło mu się 
wyleczyć skrzywienie kości pacierzowej, przez co jedna ło 
patka niższą była od d ru g ie j ; i rupture.

Wszystkie kuracje odbywają się ćwiczeniami gimna- 
s tycznem i, skierowanemi głównie ku cierpiącej części. P o d 
stawę iw ą ta metoda ma w anatomii i fizjologii.

I pod względem dietetycznym zakład ten ma znacze
nie wielkie. U pacyentów, na pozor zdrow ych , lecz ogól
nego Osłabienia doznających, ćwiczenia gymnastyczne, pod 
kierunkiem lekarza , przyczyniają się bardzo do utrzymania 
zdrowia. Po odbytych ciężkich chorobach żywotne siły r e 
konwalescentów przy pomocy s to so w n e j , lekarskiej gymna
s ty k i , szybko wracają, niepozostawiając żadnych śladów 
choroby. Osobliwie dla dziec i,  które miewają często zaro
dy do 'rozm aitych  słabości,  lub których siły fizyczne, nie
które lub wszystkie nie regularnie się rozwijają, zakłady 
organopstyczne wielką niosą pomoc i bywają od wszystkich 
lekarzy zalecane.

Ci eszymy s i ę , iż i w naszem mieście podobny wzniósł 
się zakład i nie wątpimy, iż metoda ta leczenia znajdzie 
u nas zwolenników licznych. Krótko dopiero istnieje ten 
zakład , a już szczęśliwe kuracje są powodem , iż przeświad
czenie o skuteczności szwedzkiej gymnastyki rozszerza się 
nie tylko między publicznością, lecz utwierdza i w lekarzach 
nieuprzedzonyeh.

* Przygoda z życia Ludwika Napoleona.
Teraźniejszy Cesarz francuski przepędzi ł,  jak w iadom o, 
młodość swoją w Szwajcaryi i we Włoszech pod opieką 
matki swej Hortenzyi, byłej królowej Hollandyi.. Gdy re -  
wolucja roku 1830  wybuchła i we W łoszech ,  chwycił 
wraz z bratem swoim Napoleonem Ludwikiem za b r o ń , z o 
bowiązany, (jak mówił) samem nazwiskiem swem do wal
czenia w jej szeregach.

Powstanie to przytłumiono. Tym czasem umarł Na
poleon Ludwik na odrę. Nieszczęśliwej Hortenzvi jedynern 
staraniem było te raz ,  ocalić ostatniego syna, Ludwika Na
poleona, przed nadejściem jeszcze wojsk okupacyjnych. Jak 
to się jej udało , opowiedziała sama w swych pamiętnikach 
(La reine Hortense en Italie , S u is se , France i t d.

Otrzymawszy w mieście Pesaro wiadomość o śmierci 
Napoleona Ludwika, udała się natychmiast z pozostałym jej 
jeszcze jednym synem do Ankony, i to uczyniła otwarcie, 
aby każdy wiedzia ł,  iż z tąd ma wsiąść z Ludwikiem Na
poleonem na okręt , jadący do Korfu.

W A n k o n ie , tuż nad brzegiem morza . stał pałac jej 
ku zy n a , gdzie się zatrzymała.

Bałwany morza wzburzonego sięgały aż do jej okien. 
Ztąd widziała cały port , widziała tłumy skompromitowanych,

cisnących się na brzeg m orza , aby się ocalić na statkach 
małych i nędznych , które stały na kotwicy.

I było się czego spieszyć. Wojska okupacyjne wkra
czały juz massami do kraju Stanąwszy na ziemi papieskiej 
ogłosiły am n e s t ię , wyjąwszy z niej królewicza Ludwika Na
p o le o n a , jenerała Zucchi i Modeńczyków. Cudzoziemców, 
przekonanych o udział w powstaniu , miano schwytać i uka
rać z całą praw surowością.

I dla Ludwika Napoleona nie było więc chwili do 
stracenia! Tymczasem Hortenzya czuła się chorą i bardzo 
os łabioną; lecz nie było teraz czasu myśleć o sob ie ,  m n -  
siała pierwej wyprawić syna. Spokojna i odważna, przy
gotowywała roztropnie podróż dw ojaką , zmyśloną i pra
wdziwą.

Otwarcie chciała ze synem udać się do K orfu ,- skry- 
eie chcia ła  uciec z nim przez Francję do Anglii! Ale pa
szport a n g ie lsk i , który sobie w tym celu w yrobiła , wyda
ny był na dwóch synów, a teraz miała tylko jednego. Za
mierzała sobie więc przyjąć zastępcę.

Znalazła go w osobie młodego markiza Zappi,  który 
będąc także skompromitowanym , chętnie przyjął tę posadę 
i obiecał słuchać we wszystkiem rozporządzeń księżnej St. 
L e u , nie dopytując się nawet o jej zamiary i tajemnice.

Poczcm kazała im się Hortenzya przebrać za lokajów, 
i przygotować do odjazdu.

Gdy to wszystko działo się skrycie, przed światem 
rozgłaszała podróż do Korfu. Paszport posłała do urzędu 
do wizowania dla siebie i syna.

Ludwik Napoleon patrzał na te wszystkie przygoto
wania z obojętnością zimną i niemą. Blady i roztargniony 
chodził po pokoju , nie skarżąc się na nic. Matka widząc, 
iż musi być słaby, posłała po lekarza. Ten oświadczył, iż 
•yn jej ma f e b r ę , która może być niebezpieczną, jeżeli się 
nie położy zaraz do łóżka.

Odwleczono więc odjazd, a Hortenzya przebyła noc 
smutną przy łożu s y n a , paasującego się z paroxyzmami 
choroby.

Wreszcie zaświtało już trochę —  i któż opisze rozpacz 
matki,  gdy rano ujrzała twarz syna,  spuchniętą i zasianą 
plamami czerwonemi !

Ludwik Napoleon dostał odry.

Na chwilę osłupiała Hortenzya. Lecz wkrótce powzię
ła jakieś silne postanowienie. Posłała zaraz po lekarza
i wszystko mu wyjawiła. I oie zdradził jej zaufania. C o m a
się s t a ć , musi się stać bezwłocznie , jeżeli wszystko nie ma
ma być daremnem.

Hortenzya myśli o wszystkiem, stara się o wszystko. 
Zamawia miejsce dla syna na okręcie, mającym odpłynąć 
do Korfu. Sługom każe nieść kufry i pakiety na okręt 
i rozpowiadać ciekawym widzom o bliskiem odjeździe jej 
syna do K orfu ; przyczem rozgłasza, iż sama jes t chorą 
i nie może synowi w podróży towarzyszyć.

Lekarz opowiada po całem mieście o niebezpiecznym 
stanie księżnej St. Leu.

Potem kazała przenieść łóżko syna do małego gabi
netu , stykającego aię z je j  pokojem.

Tego samego wieczora odpłynął okręt do Korfu. Nikt 
me wątpił,  iż w nim odpłynął i Ludwik Napoleon, a ka
żdy ubolewał nad losem m atk i, nic mogącej towarzyszyć 
synowi.

Tak minęły dwie doby; ostatnie dwa s ta tk i ,  przepeł
nione cudzoziemcami skompromitowanemi, opuściły Anko- 
n ę ,  a teraz weszła już do miasta przednia straż wojsk
okupacyjnych. ( D

* Złodzieje i policya w  Londynie. Londyn 
stanie się wkrótce jedynern miastem w Anglii, utrzymują
cym świetnie złodziei; na prowincyi bowiem siedzi im po 
heja za nadto na karku, czego dowodem następujące zda

rzenie ,  charakteryzujące angielskiego policjanta, który z ł o 

dzieja tylko wtedy może a resz tow ać , gdy go złapie na g o 
rącym uczynku. Dwóch policyi dobrze znanych złodziei 
udało się „ iedawno w interesach z Birminghamu do zacho- 

mch prowinCyi kraju. Telegra fena oznajmiono icb prey-

bycie w  Brystolu. Tu więc uważano już na nich zaraz po 
przyjeździe. Lecz złodzieje  nie zatrzymując się jadą dalej 
do Exeter. Policya ostrzega passażerów, którzy w tym sa
mym wagonie siedzieli, aby dobrze strzegli swych kiesze
ni. Ci dla większego bezpieczeństwa przesiedli do innego 
w agonu ,  tak że złodzieje zostali sami. Tg tam ą przestrogę 
powtarzała wszędzie policya nowym passażerom. Nie mieli 
więc rzezimieszki w ciągu całej ich podróży ani jeduej 
sposobności do wykonywania swego rzemiosła. Przybyłych 
do E x te r ,  przyjął policjant z grzeczną uwagą, iż tu żadnych 
nie odniosą korzyści. Złodzieje tern oburzeni oświadczyli, 
iż wolą zaraz wrócić do Barnstaple.

Nic to nie pomoże p a n o m , odrzekł polieyant. Ja 
jadę  z wami.

To pojedziemy do Plymouth, odpowiedzieli urażeni.
— I tam nic nie w skórac ie , zapewniał p o lieyan t; 

będę telegrafował.

H a ! to wtedy niema co robić na prow incyi, rze
kli oba z rezygnacyą. Wrócić trzeba do Londynu.

Policjant, któremu to pochlebiało , ukłonił się i od
prowadził ich aż do wagonu.

* Zdarzenie tragi -  komiczne. W  Śmichowie 
pod Pragą znaleziono w lasku trupa wiszącego na gałęzi. 
Nie wiedzieli kto on j e s t ,  bo twarz była spuchnięta i zmie
niona ; aż przyszła jakaś kobieta , i poznała po sukniach 
samobójcy swego męża , który już przed pięciu dniami wy
szedł z domu. Chciano go pochować bez trumny, w do
le ,  w którym po kilka trupów z szpitalu rzucają ,  lecz żo
na oparła się temu. Pożyczyła pieniędzy i kupiła trumnę 
i pochowała g o ,  nie skąpiąc kosztów przewyższających na
w et  jej stan.

Nazajutrz przywołano ją do u rz ę d u ,  aby opowiedział^ 
co mogło skłonić jej męża do samobójstwa. Lecz jakże 
zdziwił się urzędnik , gdy kobieta zawołała :

—  0 !  jasny p a n ie ! ten hultaj przyszedł wczoraj do 
d o m u , spity jak b e la , a jakem się go zlękła I

Biedna pochowała człowieka o b ceg o ,  a mąż je j n a -  
włóczywszy się przez pięć dni po okolicy, wrócił w dzień 
swego pogrzebu do d o m u , aby pocieszyć żonę.

* Sławna Lola Montez zbiera teraz laury na scenie 
amerykańskiej.  Publiczność chciała zobaczyć to ciekawe 
uosobienie tylu extrawagancji, przedstawiające na scenie 
główne wypadki swojego awanturniczego życia. Ona sama 
napisała d ram at pod ty tu łem : Lola Montez w B atuarji, 
w którym znajduje się mnóstwo prawdziwych wypadków 
jej excentryczności. Publiczność z zadowoleniem widzi ją 
w roli jej s a m e j , teatr zawsze jes t  pełny, a aktorka zbiera 
zyski. Później przyjęła ona rolę w innej sztuce pod ty tu 
łem : Jedna noc szaleństw, tudzież rolę męzką w komedj 
Eaton Roy. Ta roamailość charakterów, przedstawianych 
przez tę samą o s o b ę , dowodzi giętkości jej talentu i jedna 
jej ciągłe oklaski. Kto wie czy Lola Montez nie  pójdzie 
wprost przeciwną drogą te j ,  jaką mrówka radzi konikowi 
polnemu w bajce L-ifońtena: „Kiedyś w letnej dobie śpie
w a ł , teraz tańcuj sobie .“ Ona jak w iadomo, zaczęła od 
t a ń c a , a kto wie czy nie zechce zasłynąć jeszcze jako 
śpiewaczka. (A r .)

*  K a s s a  p i e k a r s k a  w  P a r y ż u .  Celem k a n y  
tej jes t zapobiedz tym zmianom nadzwyczajnym, na ktoiych 
w latach obfitości cierpi rolnictwo z powodu niskiej ceny 
zboża , w latach zaś nieurodzaju cierpi klassa biedna z po 
w oJu drożyzny. System zależy na utworzeniu w każdym 
z wielkich centrów ludności instytucyi k redytow ej ,  zwanej 
kaisą piekarską , któraby mogła w ciężkich miesiącach nie
urodzajnego roku dać chleb po cenach n iższych. jak wypa
dające według taksy z cen targowych zboża uł żonej za* 
co w latach obfitości chleb ten płaconby nieco drożej. P o 
nieważ lata obfitości są liczniejsze, kompanije kredytowe 
nie zarabiałyby na drożyznie chleba, ale miały in te re s ,  po
dobnie jak ogół c a ły , w jego tan io śc i , alhowiem zyskują 
w latach urodzajnycc a tracą w latach głodu. Oto system
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tej kassy w całej prostocie i ścisłości. Dziś kassa piekar
ska Paryża zaprowadzona w roku 1855  by utrzymać chleb 
na 4 0  cent.  me d ługu  52 ,4 76 ,8 45  fr. 81 cent.  który c ię 

ży na  mieście Paryża.

*  J l l e t a l  A n g e r a  w swoim rodzaju odpowiadający 
now em u śrebru. 100 części dobrej miedzi roztapia się 

w  tyglu i gdy się już dokładniu ro z to p i , dodaje się do 
niej 17 części zynku, 6 części m aęneb tu ,  lub podobnej 
natury c ia ła ,  %  części soli am m oniaku ,  '/s waPna niega
szonego, 8 części surowego ta r ta r ,  potem tygiel się p r z j -  
krywa i wszystko razem się topi i dokładnie miesza. Me . 
tal tak z rob ion y  bardzo podobien jes t do złota.

Przyjechali do d. 21 października do Lwowa.
P P  B ron . C tarn ozyń sk i z H orodyszcz. Aflz. N ie s io ło w sk i z S o 

k o ło w i  Ign . W a so w sk i z  Komarna. Józ. S m a g ło w sk i z B riickenthalu. 

X aw . K rzyżan ow sk i z Ż ółkw i T eofil K o la n k u w s k i  z K orusow a. W iktor  

K ucharski z K ropiw nika. Ant. C ikow ski z Z łotn ik . Jak. W eb er . Jan kr. 

T arn o w sk i. T eo fil S eifert. F e r d ż C ie le c k i z K rak o w a .  M iecz. Zagurski 

z  W o łk o w a . Jan Polański z Gródka.' F iótr liab ireck i z U em id ow ic. Fel. 

L ityń sk i z K rechow a. T eod . ItobikieW icz z W asiu czyn a. Ant B ob ik iew icz  

t  S k o m o ro ch . Paw . B ig lew icz z W ied n ia  Kug. K oblański z R e m e n o w a .  

T eo d . R eszy ly łow icz  z L ubelli. Mik. D eb elsk i z O ptocka. Franc. L o n g -  

ch a m p s z Sw iednik . D eod. A n to n ie w icz  z Krubla. Ign. P ierzcha ła  z U s z k o -  

w ic . T ym  R eszety /ow icz  z  T arn op o la . Kaj. M ysłow ski z  Husiatyna. Ed. 

hr. D ziednazycki z B ud zan ow a. Jul. K ielanow ski z Ż e lech ow a . Józ. S k r zy -  

azow aki z S ow eren k i. Kaz N ow acki z M ikołajowa. A lojzy B och eń sk i 

z O tlynow ic.

PP . L eop . R osen b erg  z W iednia . Jęd . G ottw ald  z Z łoczow a- 

S ew . S ozań sk i z  K ornałow ic. Zyg. K otk ow sk i z  C zerlan. F il. F rey  z R u

dnik . Jan W iśn iow sk i z  C iem ierzyn ic . W in c. W iniarski z S okotów k L  

Józ. W esse lli z P o d w y so ck a . W ład . D w orsk i z B ło tn i. W ład . P op ie l 

z Żółkw i. Kon. R ojeck i. Mar. D ylew sk i z Tarnopola. S tan . B ia łobrzesk i 

z D zicdziłow a. Józ . Jaroszyński z R osy i. Kar. T rostm ann z D rohobycza. 

Mich. M ittig z B rzu ch ow ic . Ign. W iśn iew sk i z P rzem yśla . Marc. P r o k o 

p o w icz  z  S u szn a . A lex . Czacki z Krakowa. F e lix  G ottleb  z O o łh o m o -  

śc isk . Jan S ch n a y d er  z D em biey. Józ. N ik orow icz  z S am bora. W oj. S e r -  

w a to w sk i z R ayterow ic . Eug. B ogd ań sk i z Z ab łotow a. S tan . P o la n o w sk i 

z B crejow a. H en. T ruskolaw ski z  Jasien icy , A ug . Ź urakow ski z H orba-  

cza . K asp. B u czk ow sk i z W ołow y . B oi. Zaręba z  R udna. W ład . Puzyna  

z M artyuow a. Jan. S trzeleck i z K ukizow a. Ant. O rtyński z S okala . W ł. 

H ubczyński z P o p o w ic . S ew . br. D olin iańsk i z D olin ian .

W yjechali do d. 22 października ze Lwowa.
Pt*. Jan M ałecki do Jaw orow a. S y lw . W ierzb iań sk i do C ząrycza. 

F elix . T er leck i d o  S anok a . Józ. S tanek  do W iszenŁi. W ład. U bysz do Ż ó ł

k w i. B oi. K om arnicki do Jackow ie. Edw. D ulski do illow cza . Arn. br. 

B ess  do B on iow ic." K rzyszt. B ob ik iew ioz do Zalesia. Jan Ł od yń sk i do 

£ u p n i. Edw . L inzbauer do Żółkw i. Jan Janocha d o  S. W iśni. Józ. B a y -  

gar d o  D em b iey . Frydr. Pappac do Z łoczow a. Marc. M adejski d o  S am 

bora. F e lix  L ityński d o  Zborowa. A d o lf W ojciń sk i do T u b g łó w . W łod . 

N iezab itow sk i d o  U h e rzec . W ikt. M uller do  Gródka. E dw . br. B ork ow 

ski do Z aleszczyk . Marc. K orosińaki do  <fcąk. Franc. Kunz do S tan isław ow a .

PP . P iotr B abireek i do  D yniadow y W ikt. K ucharski do Kropi w - 

ni ca. liUdw. Kom arnicki do S tan isław ow a . Ign. P ierzch a ła  do U szkow ic . 

M ich. Król do  T arnow a. A dolf K lem en siew icz  do S am bora. Józ. h r . Z a- 

b iełsk i. Ks. B ad ziw iłł do  D em biey. Aut. Z brozek do S o lo w y . Jan T u r-  

czyń sk i do Żółkw i. A d olf G eringer do C zortkow a. L eon  O tto d o  Jezior  

ny Józ S  r /y sz o w sk i do S ew eren k i. O kt. O rłow sk i do P o ło w ic . Ilug. 

F iirich  do S fr ied n icy . Kaj. K ossow ski do D źw iniacza.

Kurs telegrafowany z Wiednia 22. października.
A ugsburg za 1 0 0  złr. 
H am burg za 1 0 0  tal. branco  
L ondyn za 1 funt szterl. 
M edvolan za 3 0 0  lirów  
Paryż za 3 0 0  franków  
A gio duk. c e s . .

1 0 6 % | P ożyczk a  -6 %  .
7 8 » / . |  A kcye banku ... .

1 0 .1 8  I  Kolej p ó łn ocn a  
i O i ' / J  Obi. ind . . . . 
ł 2 5 ' / . |  N ow a p ożyczka  z loterya  

P ożyczk a  n arod ow a

1 06 3
2 6 4 5

U ’/,
1 06

Dzisiejszy kurs lwowski.

Dukat h o l e n d e r s k i ..................................
D ukat ce sarsk i . .........................................
P ó łim p erya ł zł. rosyjski
R ubel p a p i e r o w y ..................................
R ubel sreb rn y  r o s s y j s k i ..................................
Talar p r u s k i .............................................................
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k a
G alicyjsk ie listy  zastaw n e za 1 0 0  zł. bez kuponu
G alicyjsk ie o b lig a c je  in d em izacy jn e bez kuponu
5  p roc. pożyczka narodow a ..................................
Srubro .

G o tów ką to w a r e m

z lr . kr. zlr. |k r ,

i SO i 5 4
1 s s 1 58
8 26 8 32

-— — — __
1 38 1 3 9
1 32 1 3 4
1 12 1 13

8 0 3 0 81 _
7J 15 7 4 5 4
8 2  J5 .8 3 15
- 1 — — —

DNIA 1 7 .  PA ŹDZ IER NIK A.
Na d z is ie jszy m  largu  p ła c o n o :

p o d o
złr. | kr złr. | kr

K orzec p sz en icy  ozim ej - 
,. Żyta -

8
6

— 10 6 i 
6 1 2 4

.„ Jęczm ien ia  -  _ _ 4 _ 5 ;  12
„ O w ss _ 2 .18 l

3
„ G rochu - _ 6  3 6
, ,  H reczk i - 4 3 6 5  21
„ Z iem niaków  - 2 12 2 3 0
S a g  drzew a b u k o w eg o  - 12 3 0 1 5  —

„ S o s n o w e g o  - _ 1 0  3 0
C entnar siana 5 0 1 —

„ s ło m y  - -- 56 —  '4 8
G arniec 3 0  s to p n io w ej o k o w ity  b ez op ła ly > 6 1 110

■  j e  j h t  a .

(Nr. 105.) Jan Balko (5.)

poleca swój

SKŁAD FORTEPIANÓW
przy u licy  P ojezu ick iej w  dom u br. K a r n ick ieg o ,

*e znacznym zapasem fortepijanów budowy pierwszych mi
strzów wiedeńskich i paryskich i ręczy za doskonałość i 
trwałość instrumentów.

Przyjmuje zamówienia na francuskie i angielskie for
tepiany jako też stare fortepiany w zamian za no w e , nie
mniej podejmuje reparacyje i strojenie fortepianów.

0 r  g a n » p a t y c z n e
(szwedzkiej gimnastyki)

ćwiczenia ndliytvaj* się w sali leczenia cod/i. ń przy ulicy pojezuickiej pod I. i 418% , godzina przyj
mowania i ćwiczenia dla kobiet od I 1 — ł/ 2‘1, dla mężczyzn i chłopców od '/Qi — iż.

Koszta miesięcznie wynoszą 2 0  z Ir, m .k .

Dla potrzebujących dłuższej kurucyi, lub dla potrzebujących w  o g ó l e  tylko ćw iczeń  g i
m nastycznych na w zm ocnien ie rauszkułów etc. i dla mniej zam ożnych 1 0  zlr. m. k.

S ła b o śc i i zeszp ecen ia  c ia ła , jak ie  le*-/.y organopatja s ą ;  Z aw rót g ło w y , śp ią czk a , b e z s e n n o ś ć ,  n iek tó re  s ła b o śc i p łu c  i s e r e t ,  
s ła b o ść  w trą w iertłu , w z d ę c ie , sk łon ność, tio  k o lek , czę>te ro z w o ln ien ie  i zatw ard zen ia , s ła b o ść  sp od n ie j c z ę śc i c ia ła ,  an om alie  regu larn ośc i
b lad aczk a , h em oro id y , k o n g estje  w sz e lk ie g o  ro d za ju , zim ne r ę c e  i n og i (jako przyczyna w ielu  s ła b o śc i)  re u m a ty zm , g o ś c ie c ,  b o le  p lec ó w
i k rzyżów , c ierp ien ia  p a lu erz o \v e , m e la n c h o lja , h ip o ch o n d r ja , różn orod n e s ła b o śc i n erw ó w , 'sp ara liżow an ie , k u r c z e , tan iec  św . W ita o g ó ln e
lub c z ę śc io w e  o s ła b ie n ie  n erw ó w  i in u szk u łów , o s ła b ie n ie  po u tracie so k ó w , krzywa szy ja , naprzód zw ieszo n a  g ło w a , n aprzód  lub w  ty ł  
wydana w ierzch n ia  c z ę ś ć  c ia ła , w y so k ie  ram iona , sk u rczen ie  pacierza (jeżeli k o śc i n ie  b rakuję), w y so k ie  b iodra, r u p t u r y ,  (p r z e z .z w ę ż e n ie  
kanału ru p turow ego) sk u rczen ie  rąk. p a lców , k ośc i i n ó g  , s tę ż a ło ść  członków ' (jeże li staw y cz ło n k ó w  n ie są  z sob ą  sub stan cją  k ośc ien n ą  zro 
śn ię te ), k u rczon e cz ło n k i (po m in ion em  ju ż zapaleniu . g g . 1 4 — 52.)

Z ziół
w iosennych
r. 1856.

2 3 *  Za e. k. najyższym przyilejcm i król. prusk. i król. baaar- najyg"iszą abpA\roacją.
DRA B O R C H A R D T A

M Y D Ł A  Z Z I Ó Ł
Cena

op ieczę to w an ej
o r y g in a ln e j

p a c z k i

24 kr. m.k.
Dra Borcharda c. k. uprzywilejowani! Mydło * ziół, wedle wierzytelnych i chlubnych zdań 

najpierwszych lekarzy jako też osób prywatnych jest środkiem najskuteczniejszym  i naj- 
zbaw ieillliejs/ym  dla ciała ludzkiego d z i a ł a j ą c  w s p o s ó b  s z c z e g ó l n i e j s z y  n a  s k ó r ę  

celując w tym względzie nad wszystkiemi inneini fabrskatami. Osobliwie z wielkim skutkiem 
używa się do kip iel wszelakich raz spróbuje mydła Dra liorcliardta,

temu ono się stanie niezawodnie codzienna potrzebą. 5 3
Cr./VA/WWVAA/WW'J') t

1 % paczki 1 Med. D m . S u  in dc fiouleinard a

f c £ d  AROMATYCZNA PASTA NA
Dra Sum  d e  L outeiiiard’n z bardzo oczyszczonych i doskonale użytych składowych części 

utworzona ptfsta liii zęl>v, coraz powszechniej je t używana z powodu, iż jak najlepiej zęhy 
i dziąsła czyści i utrzymuje i w tym względzie celuje nad wszelkiego rodzaju proszkami 
na zęby. Kto raz tylko używaj tej pasty, niezawodnie nie porzuci jej nigdy.

DRA K IA R TU N G A

. - . a - l  P O M A D A  Z  Z I Ó Ł

ę AT(AA/V-AA/VW'-A/V}
I % paczki I
r « |
120 kr. .k . |

i OLIWA Z KORY HINY

$ XXaXKK>000<>000<̂
Flaszka \

| olejku |
? z kory ch in y  J

x 50k rm k  \
9 hxxxxxkkh

0 UVW A/WWW' Afif
1 S łoik
§ p o m a d y  §
I  z  z i ó t  s  
f  50 kr. ui.k .|
OWtAfdWWkAATAA!?

Dr. I lartu n ga , uprzywilejowane środki na wzrost włosów, różnią się swemi wybornemi wła 
snościami i swą taniością przylein, od tyle zachwalanego olejku inakasarowugo i i n n y c h  podobnych 
olejków i pomad na włosy, gdyż niezaprzec,zenie miedzy racjonalnemi środkami niema skuteczniej- 
szych kompozycyi jak dwa wyżspomnione Dra llartunga środki, które się nawzajem uzupeł
niając, mogą być z wszelką sumiennością, polecone a mianowicie: Dra Ilartunga olejek Z kory 
chińskiej do konserw ow ania i upiększenie w łosów  i Dra Ilartunga pomada z ziół 
do wzbudzenia i odśw ieżenia wzrostu w łosów .

Zaręczenie.
Ponieważ odduwna 
uzasadniona sława 
wymienionych tu o 
bok artykułów pra 
wie c o d z i e n n i e  
S  rozmaite tiaśla 
dow nnia i fa ł 
SZOWailin S  wy
wołuje,raczą przeto 
szanowni kupujący 
nasze wyroby mają
ce sławę w kraju 
i zagranica, dokła 
dnie baczność da
wać na sposób opa
kowania jako leż na 
im iona Dr BOR 
CHARDTA m y
d ła  zielne i Dr. 
S U IN A  de BOU 
TEM A R D A  pastę  
na zęby. < Dra. 
H A R T U Ń G A  po 
mada z ziół i o- 
lejek  z kory 
Chiny wreszcie na 
firmę naszego je -  
dyneyo  p o siadacza  
sk ła d u , a to dla u -  
strzezenia się od 
o s z u k a n ia .

Powyższych dla swej skuteczności i dobroci Ink ulubionych artykułów P0(l gw aran c ją  prawdziwości
dostać można w jedynych składach we Lwowie u W .  Wiltmamia wdowy i u Bonifacego S tillera , ulica h a 
licka 1 8z .  jakotez w następujących P. T. handlach, w jednakowej dobroci :

W  B ia łe j  u Józefa Bergera i Kar. D e in sk ieg o , w  B och n i u p, N ied z ie lsk ieg o , w  B ro d a ch  u N eum anns K ornfelda , w  B u sh u  u aptekarza  
Piotra N esto ro w icza  . w  C zem io u ica ch  u  Ign Sohnire.ha i Th. Z achariasiew icza  : w  D e m b ie y  u aptekarza Ferdynanda H erzoga , w  D obrorn ilu  u L udw . 
S te lc zy k a , w  D y n o w ie  u aptekarza Feliksa B a ran ieck iego , w  G orlicach  u Ig n a c eg o  J tukasiew ie.za , w  G u ru h u m o rze  u Karola L ajsera , w J a ro sła w iu  
Ai o bajana , w  J a ś le  u braci P o d g ó rsk ich , w  K en ta c h  u aptekarza Joh. J a r s c h e la , w  K o ło m y i  u S . W ic se lb e r g a , w K o m o rn ie  u aptekarza  
A leks. E m p er le , w  K r a k o w ie  u Józefa  Bartla w  Ł a ń cu c ie  u Ant, S w o b o d y , w  L isku  u Adama B orejko, w  M yślen icach  u Jakuba D z ię g ie -  
owi l ,e 6°> w  N eu m a rk u  u Karola Laura, w  P rze m y ś lu  u E dw , M achalsk iego, w  P r z e w o r sk u  u aptekarza Fr. K u h n a , w R z e s z o w ie  u lg n , S ch aittera , 

w  sa m b o rze  u J. R osen h eim a , w  S a d o y ó r ze  u aptekarza A lek s. G rabow itza , w  Sanoku  u Jana Jaklicza , w  S e n d z is z o w ie  u  Jana K o w n ack iego ,
s-k iu a f: .!.* 1̂  M arcellego  N iem e,zew sk iego  w S ta n is ła w o w ie  u aptekarza Jana T o m a n k a , w  T arn ow ie  u Jos. Jah n , w  T a rn o p o lu  u Marcina

W adow icach  u S ch w arca  i H einlza, w  W ie lic z c e  u F. C harsk iego . w  Z a le s zc zy k a c h  u Józefa K od ręb sk iego  i s p ó łk i , w  Z ło c z o w ieS c h lifk i . w  ___ ______
U A ndrzeja Gottwalda." (Nr. 1 0 6 . 1 — 3.)

Friilicre Ziehung.
Die tuidisle Verlosung

der graflich Saint-Genois (40 f l . )  Lose,

welclie mit Gcwinste von 11. 1 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 .  
3 0 . 0 0 0 ,  2 0  0 0 0  u. s. w. Conv. Munze dotirt sind, 
und wo die Auslage von 11. 4 0  sieli im upgiinstigsten 
Palle gut vpfzinst, da mit einem solehen Lose w © -  
n i g s t e n s  11. 0 5 ,  l O ,  1 5  b i s  11. 8 0  C o n v .  
i t lu i i z ©  gewonnen werden i n i i s s e i l , wird stalt 
zuiti plamnassigen Termin pr. 1. Februar 1857  

m c *  ■ ■  ■ ■  sm. ■ ■ ■
c e i M L l b e i r  cl.. O T .  vorgenoinmen

Die Geferligten, welchen bei diesem vun den 
Dankhausem S .  HI. R o t s c l i l l d  uud H e r m a n n  
T o d e s c o ’s  S o l n i e  nego/.irten Anlehen von 3  
H l i l i o n e n  u u d  2 0 0 . 0 0 0  G u l d e n  C .  -HI.
eine nainhafte Betheilung uberlragen wurde, haben 
fur Wien und alle Provincen der Monarhie die 
kommissionsweise Ausgabe dieset*Tbeilschuidverscbrei- 

bungen a u s s c l l l i r s s l i c l l  ubernommen, und es 
werden sonach Private, welche sieli mit diesen in 
jeder Beziehung vorzugliclien Werthpapicren zu ver' 

seben wiinsclien, so wie die I*. !• Geschaftshauser* 
die sieli mit dem Verkauf derselben befassen wollen 
ersuclit, sieli d iessfa l ls  an die Geferligten zu wendett 

Wien arn ' 12. October 185B.

J . G . S c h u lle r  (o n ip .

In Lemberg sind Lose bei Hm J- L-' Singer 
A .  Conip zu haben. (Nr. 134 - 4 —3.)

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: W. MANIECKI. drukarni zakładu narodowego im ienia  Ossolińskich.


